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tá 


Nr. 158 (opiacona ryczartem. 


Lwów, czwartek 5 lipca 1034 


Rok 124 


„Bibl zotskn Jaziellońi 


GAZETA LWOWSKA 


wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 

Wo Lwowie bez dorę- 
czemia do domu 

z dostawą do domu 

Na prowincji z prze- 

syłką pocztową 

Za granicą 


| 
„ mies. zł. 2—, kwart. 6— | ADMINISTRACJI 
. mies. zł. 2:40, kwart. z D RACJI ||. 


. mies. zł. 2:40, kwart. 2-— Konto PKO Lwów 
. mies. zł. 5 —, kwart. 15— | 


Numer telefonu 
REDAKCJI I 


21-17. 


Ja 504.044 


Í 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


| Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


10 s 


E 

ADRES REDAKCJI ! ADMINISTRACJI: CENA Ceny ogłoszeń: 

Lwów, UL. ZIMOROWICZA 15 |. p. | NUMERU | faau gen inenen e wae ogos 
z 2 e e w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 


pr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż Słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej 


kupno 


Bohaterski lot. 


Samolot „City of Warsaw", wiozą: 
cy ku dalekiej Polsce, god znakiem 
Orła Białego, dwóch dzielnych Jej sy: 
nów, przeleciał Atlantyk i wyszedł 
zwycięsko z niezliczonych zasadzek 
powietrznego żywiołu. 

Wprawdzie wśród wielkich wyda- 
rzeń politycznych, przesuwających się 
przed oczyma zdumionej i oszołomio: 
nej ludzkości z błyskawiczną szyb- 
kością, wrażliwość nasza stępiała na 
różne zjawiska, ale jednak od czasu do 
czasu zderzenie wyjątkowe, czyn wiel- 
ki, piękny zwraca ku sobie uwagę pos 


wszechną. Taki czyn godzi się zanotoż | 


wać. dwaj Polacy, ludzie żmudnej, co: 
dziennej pracy, wielkiego hartu ducha, 
*wardzi w postanowieniach, przelecieli 
Atlantyk. 

A czyhały na nich mnogie trudności. 
Zaczęły się już przy starcie. Wszak 
maszyna na długi lot jest przeciążona 
materjałem pędnym: benzyną, oliwą. 
Samolot musi się toczyć nieraz po 
ziemi ponad kilometr, by nabrać szyb- 
kości, potrzebnej do oderwania się. 


Jest to nieomal najcięższa próba ner» ; 


wów i umiejętności pilota. Potem wys 
starczają już zwykłe 
tnicze: wytrwałość i dużo odwagi. 
Wielkie jednak niebezpieczeństwa cza 
tują na lotników i w dalszym ciągu. 
Jednem z nich — to nadchodzące mgły 
z północy, trudne do przewidzenia 
przez meteorologów, choćby na kil- 
kanaście godzin naprzód. W takiej 
mgle można kierować się tylko przy 
pomocy busoli i utrzymywać samolot 
w równowadze przy pomocy szeregu 
przyrządów pokładowych. Szarpie to 
nerwami, jest trudne i łatwo o deprc= 
sję psychiczną w czasie długich godzin 
żeglowania w mlecznej topieli. Jeszcze 
inne niebezpieczeństwo kryje w sobie 


= Atlantyk. Gdy napłynie fala żimnej 

DAT gły od północy. na skrzydłach samo» 

Rzy”tu osiada corazto grubsza warstwa 
i 


«m nadmiernie ciężka i 


odu. OObmarznięta maszyna staje się 
katastrofa może 
łatwo nastąpić. Szereg zaginięć lotni: 
ków nad obszarami oceanu. objętemi 
półnacną mgłą przypisuje się właśnie 
takiemu obmarznięciu skrzydeł. Cza: 
sem mogą zaskoczyć lotnika burze dez 
szczowe, lub w razie napłynięcia 
warstw powietrza z północy, burze 
śnieżne, grożące Śmiałkom, lecącym 
nad bezmiarem oceanu. A wreszcie 
grozi zepsucie motoru, powodujące 
konieczność osiadania na falach i czes 


kania na ratunek. Jeden z polskich lo= | 


tników, Hausner, czekał tak przez 
ośm dni na pomoc. 

Zdumiewa wytrwałość Józefa i Roz 
lesława Adamowiczów. Nie zraził ich 
ogrom niebezpicczeństwa, na które się 
narażali, ani miljon trudności, które 
musieli pokonać. Uparli sie i posta- 
wili na swojem. Właściciele małej faz 
brvczki w Broklinie, o niewielkich do- 
chodach, zbierają z niebywała zana: 
mietałościa oszczędności przez pięć lat. 
Próbowali lotu już w dniu 8 sierpnia 
1933 r. Lot nie udał im sie. Duży saz 


molot „Orzeł Biały“ skapotował pod: . 


czas startu. Lotnicy odnieśli rany. Lez 
żąc w szpitalu, przyrzekli, że podejmą 
próbę w przyszłym roku i słowa doz 
trzymali. Przywieźli Polsce, obchodza: 
cej właśnie „Święto Morza“ pozdro» 
wienia od braci Polaków, 
w Stanach Zjednoczonych. 

Warszawa i cała Polska powitała ich 
całem swem Sercem tak, jak zasłużyli 
na to ci dwaj, do niedawna przeciętni 
zjadacze chleba. dziś mężowie wielkie 


kwalifikacje lo= | 


żyjących ; 


| którem kanclerz 


Z pobytu braci Adamowiczów w Warszawie. 


Wczoraj rano przybyli bracia Adae 
mowicze do Belwederu, gdzie wpisali 
się do księgi audjencjonalnej. Nastę: 
pnie złożyli wizytę p. o. prezydenta 
miasta Ołpińskiemu, zaś o godz. 13ztej 
wiceministrowi spraw wojsk. gen. Ka 
sprzyckiemu, poczem ambasadorowi 
St. Zj. Cudahy. Również wczoraj 
przed południem wpisali się lotnicy 


| do księgi audjencjonalnej na Zamku. | 
Wczoraj wieczorem podejmował Aero | 


klub Rzplitej braci Adamowiczów 
lampką wina. Przemówienie powitalne 
wygłosił prezes Aeroklubu pos. Janusz 
Radziwiłł. 

Adamowicze otrzymują w dalszym 
ciągu liczne depesze od zarządów rós 
żnych miasta, aeroklubów i td., m. i. 
depeszę od gen. Balbo  następująsej 
treści: „Serdeczne życzenia lotnikom 
transatlantyckim przesyła wielce żyż 
czliwy Balbo“. 

Bracia Adamowicze wystosowali do 
prezyd. miasta Warszawy list następu 
jącej treści: „Głęboko wzruszeni serz 


decznem i gorącem przyjęciem, jakie 
; zgotowała nam ludność stolicy, oraz 
Pańska ojcowska opieka, którą Pan 


raczył nas darzyć, mamy zaszczyt zło 
żyć Panu nasze serdeczne podzięko= 
wanie z prośbą, aby Pan raczył jedno 


cześnie przesłać wyrazy podziękowa: 
nia dla ludności stolicy. Przyjęcie w 
stolicy odrodziło w nas uczucie głębo 
kiego przywiązania, jakie żywiliśmy 
zawsze na obczyżnie dla naszej Ojczy 
zny polskiej. Raczy Pan przyjąć wy: 
razy wysokiego szacunku i całkowite= 
go oddania". 

Wczoraj popołudniu przyjęli lotni- 
cy dziennikarzy, którym opowiedzieli 
o swych wrażeniach w czasie przelotu. 
Dziennikarzom przyznali się lotnicy, 
że znajdują się w trudnych warun: 


kach finansowych. Samolot kosztował | 


ich 22 tysiące dolarów, z czego jeszcze 
Są winni Zakładom Bellanca 1400 do: 
larów. Wszystkie swoje oszczędności 
i cały majątek spieniężyli, by uzyskać 


potrzebny kapitał. Do Polski przyle= ; 


cieli dosłownie z 3 cent. ameryk. PAT 
informuje, że z inicjatywy i pod prze 
wodnictwem gen. Berbeckiego zawią: 
zał się specjalny Komitet, mający na 
celu zakupienie drogą składek spole- 
czeństwa samolotu braci Adamowi: 
czów, na którym dokonali oni przelo: 
tu ponad Atlanlykiem. Samolot będzie 
wystawiony na wystawie, zorganizowa 
nej z okazji II. Zjazdu Polaków z Za: 
granicy, 


——0—— 


Zmiany na stanowiskach wojewodów. 


Warszawa, 4. VII. (PAT) Dziś P. 
Prezydent Rzplitej przeniósł dotych= 


czasowego wojewodę warszawskiego 
Twardo w stan nieczynny. Na jego 
miejsce mianowany został wojewodą 


warszawskim dr. Stanisław Nakoniez 
cznikow:Klukowski. Jednocześnie P. 
Prezydent Rzplitej mianował gen. Ja- 


| 


nusza Głuchowskiego wojewodą bia- 
łostockim, zaś dr. Władysława Dzia: 
dosza wojewodą kieleckim. 

Na miejsce dr. Władysława Dziado: 
sza, marszałek sejmu Świtalski miano: 
wał dyrektorem biura sejmowego p. 
Aleksandra Rutkowskiego. 


—— 0m 


E W E 


Po likwidacji zamachu stanu w Niemczech, 


Berlin, 4. VII. (PAT) Dziś odbyło 
się posiedzenie gabinetu Rzeszy, na 
Hitler przedstawił 
szczegółowo akcję stłumienia spisku 
Róhma — zaznaczając, że natychmia: 
stowe i stanowcze działanie było ko- 
nieczne, w przeciwnym bowiem wyż 


padku powstałoby  niebezpieczeństwo 
rozruchów. 
Minister Reichswehry gen. Blom- 


berg złożył Hitlerowi imieniem rządu 
Rzeszy oraz armji podziękowanie za 
zdecydowane wystąpienie, przez co 
uchronił naród niemiecki od wojny do 
mowej. Gabinet uchwalił cały szereg 
ustaw. M. i. ustawę o zarządzeniu oz 
brony koniecznej państwa. Ustawa ta 
składa się z jednego artykułu, który 
brzmi: zarządzenia przeprowadzone w 


dniach 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca br. | 


celem stłumienia zamachów, zdrady 
Stanu i zdrady kraju, są jako obrona 
konieczna państwa zgodne z prawem“. 

Minister sprawiedliwości Rzeszy 
Guertner oświadczył, że zarządzenia 
obrony koniecznej podjęte bezpośrez 
dnio przed wybuchem akcji, która 
miała charakter zdrady stanu, obowią: 
zują nietylko jako ustawa, lecz jako 
DO a [p z zeza 


go czynu, bohaterowie, którzy zapisali 
nazwiska swe w pierwszym szeregu 
polskich rycerzy powietrza. Przypoż 
mina się nastrój z przed roku, kiedy 
witano majora Skarżyńskiego, ten 
nastrój radosny, kiedy cała ludność 
wyładowuie swój entuzjazm w jez 
dnym kierunku, w uwielbieniu boha: 
terskiego czynu. Bul. 


„wódcy S. A. Killingera. 


nakaz. Gabinet uchwalił dalej zmianę 
ustawy o zapewnieniu jedności mię: 
dzy partją narod.-socjalistyczną a pań 
stwem. Na podstawie nowej ustawy 
szef sztabu S. A. nie będzie mógł być 
członkiem rządu, jak było to dotad, 
Uchwalono również ustawę zmieniaja: 
cą ordynację wyborczą. W przyszło: 
ści poseł do Reichstagu traci mandat 
z chwilą wystąpienia lub wykluczenia 
go z partji nar.-socjalistycznej. Inna 
ustawa określa zarządzenia odwetowe 
wobec państw, które zastosowały za: 
rządzenia gospodarcze wobec Niemiec, 
w dziedzinie towarowej i gotówkowej, 
inna ustawa mówi o zakazie wszelkie: 
go rodzaju kwest pieniężnych do %1 
października br. 

Berlin, 4. VII. (PAT) Prasa zaprze» 
cza wiadomościom o zastrzeleniu doz 
Jest on we: 
dług zapewnień jedynie internowany 
w obozie Rochenstein. 

Londyn, 4. VII. (PAT) Reuter doz 
nosi z Berlina, że wicekanclerz Papen 
otrzymał zaproszenie do wzięcia udzia 
łu w dzisiejszem posiedzeniu gabinetu. 
Papen miał w sposób stanowczy odz 


mówić. Według następnych wiadomo: 
ści, v. Papen złożył na dzisiejszem po» 
siedzeniu gabinetu dymisję, która jez 


| dnak nie została przyjęta. 


t 


Wieczorem Hitler odbył konferen- 
cję z prez. Hindenburgiem, składając 
mu sprawozdanie o akcji przeciw zdraj 
com stanu i kraju. Prez. Hindenburg 
wyraził osobiście Hitlerowi podzięko 
wanie za uchronienie kraju od ciężkich 
wstrząśnień. 


TELEGRAMY. 


ZGON KS. MAŁŻONKA HOLENDER» 
SKIEGO. 

Haga. 3 VII (PAT) Zmarł tu książę 
małżonek holenderski. Zmarły cierpiał na 
chorobę serca. Książę Henryk Włodziinierz 
Albrecht Meklemburski w r. 1901 poślubił 
królowę holenderską Wilhelminę. Córka 
jego następczyni tronu ks. Jułjana, przeby» 
wająca obecnie w Anglji, przyjeżdża dziś do 
Hagi. 


ZGON P. MARJI CURIE SKŁODOW: 
SKIEJ. 
Paryż. 4 VII (PAT.) Dziś nad ranem o 
godz. ++tej zmarła w Valence Maria Curie 
Skłodowska. 


POSEŁ POLSKI U KRÓLA BELGII. 
Bruksela. 3 VII (PAT.) Król Leopold 


przyjął na audjencji posła Rzplitej min. 
Jackowskiego, który w imieniu P. Prezy- 
denta Rzplitej i rządu polskiego złożył 


królowi podziękowanie za współczucie o- 
kazane z powodu śmierci min. Pierackiego. 


STATUT LEGJONU ZASŁUŻONYCH 
UCHWALONY. 

Warszawa. 3 VII. (PAT.) Po caładzien» 
nych obradach połączonych grup konsty» 
tucyjnych BBWR. sejmowej i» senackiej zas 
aprobowano propozycje prezesa Sławka, 
zgłoszone na poprzedniem posiedzeniu. Po 
dyskusji uchwalono projekt statutu Legjo» 
nu Zasłużonych, referowany przez wicea 
inarszałka sejmu Cara. 


WOJSKOWE KŁOPOTY FRANCUSKIE. 


Paryż. 4 VII. (PAT.) Marszałek  Petin 
wraz z szefem sztabu gen. Gamelin poin» 


formowali członków komisji wojskowej 
Izby deputowanych, że jednoroczna służba 
wojskowa może być utrzymana, pomimo 
niebezpieczeństwa niemieckiego, pod 
runkiem zaangażowania na czas zmniejsza» 
nych roczników wojskowych w latach 
1935'40 30 tysięcy specjalistów dla obsa- 
dzenia fortyfikacji na granicy francusko» 
gdyż oddziały kolonialne do 
Zaangażowanie 


wa» 


niemieckiej, 
tego uzyte być nie mogą. 
owych specjalistów można będzie uskute» 
cznić w ramach przyjętych kredytów. O ile 
specjalistów nie uda się zwerbować, należy 
służbę jednoroczną przedłużyć. Większość 
komisji przychylnie przyjęła oświadczenia 
Petina. 


TRANSPORTY LITEWSKIE PRZEZ 
POLSKĘ. 

Ryga. 3 VII. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
Z powodu odmowy ze strony niemieckiej 
udzielenia zezwolenia na tranzyt towarów 
litewskich, 4 wagony masła i mięsa litew» 
skiego dla  Czechosłowacił 
zostały ostatnio wysłane tranzytem przez 
Polskę. 


B. KRONPRINZ WYDALONY Z RZE: 
SZNE 
Londyn. 3 VII. (PAT.) Prasa zamicszcza 
wiadomość z Amsterdamu, według której 
b. kronprinz, który został wydalony z ie: 
rytorjum Rzeszy i przybył do Doorn. 


przeznaczone 


NOWY PREMJER JAPOŃSKI. 
Tokio. £ VIIL. (PAT.) Admirał Naisuho 
Okada, członek najwyższej rady wojennej, 
b. minister marynarki, wezwany został do 
pałacu cesarskiego, gdzie otrzymał misię 
utworzenia nowego rządu. 


ZWYŻKA DEWIZ NA RERLIN. 
Warszawa. 5 WII. (PAT.) W dniu dzie 
siejszym dewiza na Berlin, która wczoraj 
katastrofalnie spadła, wykazała tendencię 
co przypisać należy interwcn: 
wrażeniu. 


zwyżkową, 
cji oraz być może dodatniemu 
jakie wywołała sprawozdanie Banku Rze" 
SZ, 

(Ciąg dalszy depesz na str. 3:ci). 
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Wiadomości bieżące. 
Środa 


Teodora 
Jutro: Antoniego 


Wschód słońca 3 20 
Zachód m 20.00 


.|pca 1934 


TEATR WIELKI. 


Środa godz. 19.30 ..Firma". 
Czwartek godz. 19.30 „Firma“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Droga na Wschód“. 
ATLANTIC; „Baroud* (Rex Ingrama). 
CASINO: „Wróg we krwi“ i „W służbie 
śledczej”. 
COLOSSEUM nieczynne. 
CHIMERA: „Sześć godzin życia”. 
KOPERNIK: „Czibi*. 
MARYSIENKA: „W pogoni za księży: 
cem“ oraz rewia. 
MUZA: „Tonny Boy" i „Laurel i Hardy‘ 


PALĄCE: „Marsz Rakoczego", „Proku» 
rator „Alicja Horn". 

PASAŻ: „Klub dżentelmenów" oraz re» 
wja. 

PAN: „Nie jestem aniołem", „Czemp”. 


RYJ: „Madame Dubarry“. 

STYLOWY: „Mąż z urojenia" oraz rc» 
wja. 

ŚWIT: „Ariana“ i „12 krzeseł”. 

SŁOŃCE: „Skipy' oraz rewia. 

UCIECHA: „Noc w Kairze“ oraz rewia. 


WYSTAWY: 


Pejzaży Żułowskich Z. Kononowicza 
Tow. Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
Wiosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniadza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś» 

ciuszki 1. 

Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 
Przem. Art., Hetmańska 20. 

Pamiątek Mickiewiczowskich w _ galerii 
Zakładu Narod. im. Ossolińskich, ul. Osso- 
lińskich. A 

O i. 
MUZEA: 


Narodowe im. kr. Jana HI., Galerja Nar., 
M. Hist, Zbiory Orzechowicza, M. Dzie: 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem. 

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—13. 

Lubomirskich 11—14. 

Stauropigji w dnie powszednie. 

Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14. 

Ukr. Nar. za uprz. zgł. 

Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 

„=p - SE 


KOMUNIKATY. 


— Kino-rewja „Stylowy“, ul. Szaszkie: 
wicza 5. Dziś wielka preinjera nowo zaan» 
gażowanego zespołu artystów z Warszawy 
pod kier. art. Stefana Zielińskiego w arcy» 
wesołej rewji tańca, śpiewu i humoru 5. t. 
„Kadryl miłości”. Gościnny występ słynne» 
go wirtuoza skrzypka 1l-letniego „Bena“ 


Na ckranie film p. t. „Mąż z urojenia". 
KRUNIKA MIEJSKA. 
e E 

Z sesji Magistratu. Na dzisiejszej 
sesji Magistratu uchwalono wnioski 


w sprawie stworzenia w Zakładzie im. 
św. Łazarza dwu miejsc dla ślusarzy 
wskazanych przez cech mistrzów ślu: 
Sarskich we Lwowie, po złożeniu kwo 
ty 18,000 zł., przeznaczonej przez cech 
na ten cel z okazji jubileuszu pracy 
prez. Pammera. 

Uzupełniające wybory do Prezy: 
djum Lwowskiego Okręgu Wojewódz 
kiego LOPP. Wskutek przeniesienia 
ze Lwowa ustąpili z Zarządu Lwow 
skiego Okręgu Wojew. LOPP wice: 
prezes płk. dypl. inż. Jerzy Englisch i 
Sekretarz, starosta dr. Jerzy Łoś. W 
związku z powyższem w dniu 2 lipca 
br. odbyły się w LOPP uzupełniające 
wybory. Wiceprezesem Zarządu i za: 
stępcą przewodn. Komisji zaopatrzenia 
i wydatków wybrano W. hr. Gołuchow 
skiego, b. wojewodę lwowskiego a sez 
kretarzem i przew. Wydziału org.- 
propagandowego, naczelnika W/ydzia: 
łu H. Błażewskiego. Równocześnie 
Zarząd Okręgu Wojew. LOPP wy 
brał delegata do Aeroklubu lwowskie- 
go w osobie dyrektora Gustawa Kir: 
schnera. 

Dodatkowa komisja poborowa na 
Lwów:miasto. Zarząd Miejski w kr. 
st. m. Lwowie ustalił następujące ter: 
miny urzędowania dodatkowej komisji 
poborowej na Lwów:miasto: w miez 
siącach lipcu, wrześniu, październiku, 
listopadzie i grudniu 1934 w dniach 1 
i 15 każdego miesiąca, zaś w styczniu, 
lutym i marcu 1935 w dniu 15 każde: 
go miesiąca. Jeżeli na wyznaczony 
dzień przypadnie niedziela, lub święz 
to rzym.:kat., lub gr.skat., termin urzę 
dowania komisji poborowej przesuz 
nie się automatycznie na dzień nastę- 
pny. Pobór dodatkowy będzie odby: 


wać się w lokalu przy ul. Pijarów 1.33 
od godz. 8 rano. 

Ważne dla Legjonistów. W związku 
ze zjazdem legjonowym, który odbę: 
dzie się w Krakowie dnia od 3 do 6 
sierpnia br., Zarząd Okręgu Związku 
Legjonistów Polskich we Lwowie za: 
wiadamia, że wszyscy, którzy pragną 
wziąć udział w zjeździe, winni zgłaż 


Zgon jednego z Ostatnich. W Wa: I 


dowicach odbył się wczoraj pogrzeb 
Weterana powstania 1863 r. śp. Jakóba 
Bajtlika, który zmarł w wieku lat 91. 
W pogrzebie wzięła udział kompania 


, honorowa 20 pp. z orkiestrą, dowód: 


szać się od dnia 2 włącznie do 10 lip= | 


ca br. codziennie od godz. 18-tej do 
2l:ej w celu zarejestrowania się na liz 
ście zjazdu. Cena karty zjazdowej oz 
prócz zniżki kolejowej 80 proc. wyż 
nosić będzie 3 zł. dla legionistów iich 
rodzin, 5 zł. dla grupy pozałegjonowej. 
Udział Italjj w XIV. Międzvnarodo 
wych Targach Wschodnich. Izba han: 
dlowa  polsko:italska w Warszawie 
przy bardzo życzliwem poparciu p. 
radcy handlowego ambasady italskiej, 
zajmuje się organizacją wystawców 
Italjj na XIV. Międzynarodowych 
Targach Wschodnich. W dziale Italji 
zgłosił już udział cały szereg firm. 
Dzieci śląskie we Lwowie. W nież 
dziele przejeżdżało przez Lwów 150 
dzieci polskich z Górnego Śląska na 
kolonje letnie Zw. Obronv Kresów 
Zachodnich w Biłce Szlacheckiej w Da 
szowie, Delatynie, Kamionce Strumiło 
wei. Martynowie, Niżniowie, Rude 
kach, Śniatynie i Trembowli. Dzieci 


otrzymały na dworcu posiłek, na któ» | 


ry złożyły się datki z piekarni Hessa 
i wędliniarni Konopackiego. Dalsze 
transportv dzieci Śląskich oczekiwane 
są dzisiai. 

Wakacyjne kursy języków obcych 
i stenografji. Staraniem ogólno:zawo= 
dowego Związku Pracowników Umy 
słowych we Lwowie roznoczną się 
z dniem 12 bm. wakacyine kursy ję: 
zyka francuskiego, angielskiego i nie- 
mieckiego, oraz stenografji polskiej i 
niemieckiej. Dodatkowe zgloszenia 
przyjmuje sekretariat w godz. 18—20, 
w lokalu Związku przy ul. Kopernika 
PET. 

Dziecko spadło z balkonu. 4-letnie 
dziecko Marji Pelczarskiej, zamieszka: 
łej przy placu Krakowskim, spadło 
z balkonu pierwszego piętra na bruk 
i doznało załamania podstawy czaszki. 
Odwieziono je do szpitala. 

Potrącony przez tramwaj. 10-letni 
Dawid Parnes został potrącony przez 
tramwaj linji 9. obok młyna Akselra= 
da przy u! Żółkiewskiej. Karetka Poz 
gotowia odwiozło chłopca do szpitała 
św. Zofji. 

Sprzeniewierzyli towar. Dr. Izrael 
Feder doniósł policji, że Hersz Marz 


kus Holz i jego żona Chaja, właści: 
ciele sklepu przy ul. Rzeżnickiej 6, 
zabrali towar z fabryki w Łodzi na 


ogólna sumę 2.180 zł. i uciekli w niez 
wiadomym kierunku. 

Umvsłowo chora wydaliła się z do: 
mu. P. Euchenja Pawuk, zam. w Kle: 
parowie przy ul. Sadowskiego 7, doz 
niosła policji, że jej l5zletnia córka 
Franciszka, umysłowo chora. wydaliła 
się z domu i dotąd nie wróciła. 

Obława. Wczorai przeprowadzono 
obławę na terenie III, IV, V, VI. ko: 
misarjatu P. P. W czasie obławv przez 
trzymano kilkunastu złodzieji. Na pl. 
Solskich przytrzymano groźnego kiez 
szonkowca Bachmana Bernarda. 

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
powiesiła się na pasku w szafie, żona 
straganiarza z pl. Solskich Ewa Kam- 
let. Powodem rozstrój nerwowy na tle 
kłopotów finansowych. 

Awantura w Sądzie. Majer Burg po 
wygraniu procesu z Sarą Menis, został 
przez jej zięcia Wilhelma Gotlieba u» 
godzony jakimś tępem narzędziem w 
głowę na korytarzu sądowym. 


Z KRAJ). 


Pol. Koleje Państw. — dzieciom! Mi- 
nisterstwo komunikacji zawiadamia, 
że wszystkie dzieci do lat 14 będa mo 
gły w czasie od 8 do 22 bm. korzys 
stać z bezpłatnych przejazdów kolejo» 
wych w każdym kierunku. Dzieciom 
towarzyszyć musi opiekun — na każ 
żde 4:0 dzieci jeden, który opłaca bie 
let według taryfy normalnej, na pocią 
gi osobowe, w 2 lub 3 klasie. Żadne 
inne formalności nie będą wymagane. 
Dzieci mogą być własne lub cudze. 
Nowe zarządzenie min. komunikacji 
przyczyni się niewątpliwie do umożli» 
wienia dzieciom poznania najpiękniej: 
szych miast i terenów w Polsce. 


zaa E IĄ ZZO A PZÓ 


ca pułku płk. Stajch, przedstawiciele 
władz miejscowych oraz organizacje 
ze sztandarami. 

Rada Miejska w Trembowli uchwa: 
liła wieczne stypendjum im. śp. min. 
Pierackiego. Rada miejska w Trembo» 
wli uchwaliła na nadzwyczajnem ze: 
braniu przy udziale przedstawicieli 
władz, wojska i organizacyj, wieczne 
stypendjum w wysokości 150 zł. dla 
uczczenia śp. min. Pierackiego. Sty: 
pendjum ma otrzymać co roku nieza: 
możny uczeń gimnazjum w Trembo- 
wli. 

List 14-letniego Zucha z Jaszczurów» 
ki do Marszałka Piłsudskiego. Sekre- 
tarjat osobisty Marszałka Piłsudskie: 
go otrzymał niedawno następujące pi- 
smo: 

„Dobry i Szanowny Nasz Wodzu! 
Jeszcze jestem młody. bo zaledwic li- 
czę 14 lat. lecz czuje. że obowiązek 
służby Ojczyźnie wzywa mnie do pra» 
cy(!). Już gdy miałem 7 lat. chciałem 
wiernie służyć Oqczyżnie, a jestem pe» 
wny, że, o ile Pan Bóg mi dopomoże 
w zdrowiu, to wyrosne na sumiennego 
obywatela narodu polskiego. Szanowny 
Panie Marszałku i Wodzu Narodu Pol: 
skicgo! My chłopcy z Podhala. |asz= 
czurówki, mamy wielka prośbę do Wo: 
dza, a mianowicie, żeby Pan Mars:z» 
łek był tak łaskaw, a pomógł nam do 
utworzenia związku zuchów imienia 
Stasia Tarkowskiego, oraz gdyby Pan 
Marszałek przysłał nam pozwolenie. 
gdyż w naszei wiosce niema żadnego 
zwiazku. Bardzo prosza wszyscy chłop 
cv z Jaszczurówki, ażeby Pan Marsza: 
łek Józef Piłsudski przychylił się da 
naszej prośby. Z szacunkiem — Jach 
Tadeusz, uczeń III. gimnazium pań: 
stwowego w Zakopanem”. 


Pismo to — pełne  ujmujacej 
prostoty i szlachetnych intencyj, zoz 
stało przesłane przez ministerstwo 
Spraw wewnętrznych wojewodzie w 
Krakowie z poleceniem przyjścia z peł 
ną pomocą młodocianemu 
w zrealizowaniu jego zamierzeń. 

9 rata Pożyczki Narodowej. Na 
dziewiątą ratę Pożyczki Narodowej 
wpłacono 11.014.181 zł., tj. o 1,329.676 
zł. więcej, niż wvnosila wpłata na rzecz 
Szej raty Pożyczki Narodowej 

Zlot Sokołów w  Przemyślanach. 
W Przemyślanach odbył się dla ucz: 
czenia 30 rocznicy istnienia miejscowe 
go Sokoła, zlot Sokołów, który połą: 
czony bvł z poświęceniem sztandaru 
towarzystwa i ćwiczeniami. Na uro» 
czystość przybyły delegacje sokole ze 
Lwowa, Żółkwi, Przemyśla, Jarosłaz 
wia, Gródka Jagiellońskiego, Jaworoa 
wa, Buska, Rohatyna, Bóbrki, Brze- 
żan, Tarnopola, Lubaczowa. Janowa i 
Świrza. Ponadto w uroczystości wzięż 
ła udział miejscowa kompanja Zwią: 
zku Strzeleckiego i ochotnicze straże 
pożarne z Przemyśłan i Świrza, oraz 
banderje krakusów z Krościenka w po 
wiecie przemyślańskim. 

Skutki ulewnych deszczów. Wsku: 
tek ulewnych deszczów w ostatnich 
dniach wezbrały wszystkie dopływy 
Sanu i w kilku wypadkach wezbrane 
wody poznosiły mniejsze mosty i most 
ki. W gminie Nienowice omal nie do: 
zło do wypadku, gdyż przejeżdżająca 
podwoda znalazła się z częścią pomoz 
stu w korycie rzeki Wiszni. 

Spadek liczby bezrobotnych. Liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych w Fun 
duszu Bezrobocia w dn. 30 ub. mies., 
wynosiła 307.267 osób, co stanowi spa 
dek liczby bezrobotnych, w porówna: 
niu z poprzednim tygodniem o 5.139 
osób. 


Sfingowany napad na pocztę. Wczo 
raj w godzinach wieczornych, władze 
beznieczeństwa zostały zawiadomione 
o dokonaniu napadu na agencję pocz 
tową w Mszanie, który miał się wy» 
darzyć w godzinach południowych. 
W/szczęte natychmiast energiczne śledz 
two natrafiło na wstępie na pewne 
sprzeczności, które pozwalały przyż 
puszczać, że napad został poprostu 
zmyślony. Wieczorem wyjechali do 
Mszany przedstawiciele Dyr. Poczt i 
Telegr. we Lwowie, celem przeprowae 
dzenia kontroli ksiąg kasowych. Jak 
się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
urzędniczka, pełniąca służbę w tej a: 
gencji, przyznała się do sfingowania 
napadu. 


petentowi, | 


Bójka w synagodze. Wczoraj wie: 
czorem podczas nabożeństwa w syna: 
godze w Siedlcach, z okazji 30 roczni: 
cy Śmierci wodza sjonizmu  Herzla, 
doszło do bójki między zwolennikami 
Żabotyńskiego, tj. rewizjonistami a sjo 
nistami. W czasie bójki kilka osób 
odniosło rany. Zajście zlikwidowała 
policja. Zapowiedziane nabożeństwo 
nie odbyło się. 

Gradobicie w powiecie skałackim. 
Zasiewy i plony na terenie powiatu 
skałackiego w szeregu miejscowościach 
zostały zniszczone od 50 do 100 proc. 
przez grad. 


ZE ŚWIATA. 


Podpisanie umowy węglowej z Wło 
chami. W dniu 2. VII. podpisane zoz 
stały między  przedstawicielami pol- 
skiego przemysłu węglowego a dele» 
gacją włoskich koleji państwowych 
dwie umowy w sprawie dostawy wę 
gla polskiego na łączną sumę 13 milj. 
lirów. Pierwszą umowa przewiduje do 
stawę węgla za trzy milj. lir. w termi 
nie od 1 lipca br. do 1 lipca 1935 r. 
Druga umowa obejmuje dostawe we: 
gla wartości 10 milj. lirów w terminie 
do I stycznia 1936. Obie transakcje 
są kompensacyjne, Dostawa węgla bę 
dzie się odbywała tytułem zamiany za 
częsci do samochodów „Fiat“, montoz 
wanych w Polsce. 

Paragwaj zamawia wyrobu włókien: 
nicze w Polsce. Jedna z fabask wto- 
kienniczych w Białymstoku uzyskała 
poważne zamówienie na dostarcsenie 
50.000 płaszczów wojskowych dla Pa- 
ragwaju, Płaszcze wysyłane będą nacz 
tjami do 10.000 sztuk. 

Nowy bombowy samolot amerykań- 
ski. „Daily Herald" donosi, że lotnic» 
two amerykańskie dokonuje prób z no 
wym samolotem bombowym typu 
Martin, który posiada szybkość 370 
km. na godzinę, przy pełnem obciąże 
niu. Szybkość tego samolotu jest wyż 


Sza, niż szybkość, osiągnięta ostatnio 
przez samoloty angielskie podczas 
ćwiczeń. 


Bomba pod niemieckim konsulatem 
w Walencji. Z Walencji donoszą, że 
w poniedziałek w nocy eksplodowała 
przed tamtejszym konsulatem niemiec 
kim bomba. W budynku wypadłv 
wszystkie szyby, z ludzi nikt nie od- 
niósł szwanku. 

Pożar wiedeńskiego ratusza. Austr. 
biuro informacyjne donosi, iż pożar, 
który wybuchł wczoraj rano na I. pię» 
trze ratusza wiedeńskiego, gdzie zapa 
liły się materjały budowlane, został 
w krótkim czasie zlokalizowany. 


CGharisferia Gusfauo Przychocki 

oblafa. 

Na czoło latynistów polskich wybił się 
profesor filologji klasycznej w Uniwersy» 
tecie Warszawskim Gustaw Przychocki, u» 
czeń prof. K. Morawskiego. Po odbyciu 
studjów w Uniwersytecie Jagiell. i zagra» 
nicą, habilitował się w r. 1913 w Krakowie. 
Ze spokojnego środowiska naukowego wy: 
rwała go wojna. Przywrócony todze, w sty» 
czniu 1918 objął katedrę filologji klasycz=» 
nej w odnowionym Uniwersytecie War 
szawskim. Walki o wolność i zjednoczenie 
Polski odwołały go znowu w r. 1915/19 i 
1920 od warsztatu pracy naukowej. Wrócił 
w randze podpułkownika z  najwyższemi 
odznaczeniami wojskowemi. Odtąd rozwija 
nadzwyczaj płodną działalność naukową. 
wychowawczą i organizacyjną jako profe: 
sor, dziekan Wydziału Humanistycznego i 
rektor. Przez swoje prace naukowe, szcze» 
gólnie w zakresie komedji i tragedji rzym= 
skiej, zyskuje sobie wszędzie uznanie, w 
Polsce i zagranicą. Wykształcił wielką licz- 
bę uczniów, z których trzej habilitowali 
się z filologji klasycznej, jeden zaś z histo: 
rji starożytnej. Ci uczniowie wraz przyja» 
ciółmi prof. Przychockiego w maju (27) 
br. uczcili 25:lecie pracy naukowej i wy» 
chowawczej rektora Przychockiego przez 
wydanie Księgi Pamiątkowej o wielkiej 
wartości naukowej (Gebethner i Wolf). 

sp. 


Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano --131, ciśn. bar. 
72927, o godz. l3:tej temp. 160, 
ciśn. bar. 72851. Wczoraj wieczorem 
o godz. Żl:ej temp. wynosiła +157, 
ciśn. bar. 730/22. i 


a 
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TELEGRAMY. 


(Ciąg dalszy ze strony l=szej). 


ROEHM CHCIAŁ ZMUSIĆ HITLERA 
DO ZGODY. 


Londyn. i VII. (PAT.) Angielski publi: 
cysta Etnier, znawca stosunków niemie» 
ckich twierdzi, że Rochm miał zamiar, po 
pPrzeprowzdzeniu rewolty, uprosić Hitlera, 
Gen. 
miał zostać zaś 
Roehm ministrem wojny. Spiskowcy zwró» 
cili się śe min. Goebbelsa, prosząc o współ 
udział w akcji, lecz Goebbels miał wydać 
całv mzz Hitlerowi. 


OFICIALNA LISTA STRACONYCH 
W NIEMCZECH. 

Londyn. 3 VII (PAT.) Reuter donosi z 
Berlina, ze dziś wieczorem ma się ukazać 
oficjalna lista straconych w ciągu ostatnich 
dni. Na iście ma się rzekomo znajdować 


45 nazwisk, 


by pozzszał na swojem stanowisku. 
Schicicner kanclerzem, 


PARYŻ O NIEMIECKIM ZAMACHU 
STANU. 


Paryż. 5 VII. (PAT.)  Intrasigeant" za: 
mieszcza wywiad z przywódcą soc. demok. 
micm w Zagłębiu Saary, Maksem Braunem, 
EWKIÓrEPo wynika, 
Obale: 


że na czele rządu, po 
Hitlera, miał stanąć gen. Fritsch, 


zaś gez Schleicher miał objąć tekę minb 
stra Reisszswehry. 
„Per: Parisien' zwraca uwagę, że obe- 


cnic panami sytuacji w Niemczech są po» 


hcja : Reichswehra. Dziennik przewiduje, 


że Hitler w celu zabezpieczenia sie przed 
niespocz.enkami postara się, aby stanowi- 
sko prezwdenta Rzeszy po  Hindenburgu 
obja? scx Epp, obecny pelnomocnik aa 
Bawarię który kierował puczem w r. 1920, 


a który wi pucz uważać można za pierw» 
szy weer do rewolucji hitlerowskiej w 
S r. 


WYKRYCIE FAŁSZERZY BANKNO: 
TÓW W NIEMCZECH. 


Berlin. 5 VII. (PAT.) Policja wykryła w 


GAZETA LWOWSKA nr. 158 z dnia 5 lipca 1934. 


0 pomoc dla Macierzy Szkolnej w Czechosłowacii 


Centralny Komitet Doraźnej Pomocy dla 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji, na 
czele którego stoi generał dr. Roman Gó» 
recki w Warszawie, w skład którego wchoe 
dzą ze Lwowa pp. posłanka Marja Jawor: 
ska wiceprezes Zarządu Głównego TSL., 
poseł dr. Zdzisław Stroński wiceprezydent 
m. Lwowa i dr. Stefan Uluma wiceprezes 
Zarządu Głównego TSL. — zaprosił przede 
stawicieli władz, urzędów i  organizacyj 
społecznych na zebranie organizacyjne Wo 
jewódzkiego Komitetu, które odbyło się 
dnia 14+go czerwca br. w lokalu TSL. przy 
ul. Czarnieckiego l. 1. W zebraniu wzięli 
udział liczni przedstawiciele władz i insty» 
tucyj społecznych, a więc przedstawiciele 
Województwa, Kuratorjum, Prczydjum 
Miasta, Generalnej Prokuratury Rzplitej, 
Starostwa Grodzkiego, Dyrekcji Ceł, Wyże 
szych Uczelni, Syndykatu Dziennikarzy, 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, Ligi 
Kobiet, Związku Obrony Kresów Zachos 
dnich, Związku Strzeleckiego, Kasyna 1 
Kola Literackiego, Korporacyj iid. Dr. Stee 
fan Uhma w zagajeniu przedstawił dzisiej» 
szą sytuację Macierzy Szkolnej w Czecho» 

szybkiej 
Lwów od 


słowacji, wykazując konieczność 


a znacznej pomocy pieniężnej. 


m 


dziesiątek lat miał zawsze hojną dłoń dla 
potrzeb cieszyńskich, więc też i w dzisiej» 
szej sytuacji nie zawiedzie. Na przewodni: 
czącego zcbrania powołano p. Bronisława 
laskownickiego prezesa Syndykatu Dzien» 
nikarzy. Po dyskusji nad sposobami zors 
ganizowania akcji dorażnej pomccy dla 


Macierzy w Czechosłowacji wybrano Wo» 


jewódzki Komitet  Dorażnej Pomocy dla 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji, w 
skład którego weszli prezydent m. Lwowa 
Wacław Drojanowski jako prezes, posłanka 
Marja Jaworska, starosta grodzki dr. Ro» 
muald Klimów i prezes Kasyna i Kola Li» 
terackicgo Jan Antoniewicz jako wicepre» 
zesi z tem, że wszyscy obecni na zebraniu 
wchodzą do Komitetu, jako członkowie. 
Komitet ma prawo dalszej kooptacji. Zor» 
ganizowanie i przeprowadzenie akcji zbiór» 
ki na rzecz Macierzy Szkolnej w Czecho» 
słowacii w formie sprzedaży wydanych 
przez Komitet Centralny cegielek po 50 gr. 
1 zł i 5 zł. powierzono Towarzystwu 
Szkoły Ludowej we Lwowie. 

Na podstawie powziętych uchwał w naj: 
bliższym czasie Komitet Wojewódzki roz» 
pocznie akcję organizowania komitetów 
powiatowych i przeprowadzenie zbiórki. 


Rozprawa 0 zamach na życie kuratora 
p. Gadomskiego. 


Drugi dzień rozprawy. 


W/ dalszym ciągu wczorajszej rozpra 
wy przeciwko eciu członkom OUN, 


oskarżonym z art. 97. 8. 1. kod. karn., | 


przesłuchano zkolei osk. Łuckiego, 
Iwańczuka, Medwida i Fedyńskiego, 
którzy do winy się nie przyznają. 
Oskarżony |Iwańczuk oświadcza, iż 
znaleziony u niego ładunek ekrazytu 
uważał za puszkę marmelady. 
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
z l-o godzinnem opóźnieniem  wskuż 


głos jakichś kroków za sobą. Nie za: 
niepokoił się tem jednak, gdyż sądził, 
że był to wywiadowca, który go 0» 
chraniał. O postrzeleniu wywiadowcy 
Tendaja p. Kurator dowiedział się 
w pół godziny po zamachu, będąc już 
w domu. Po zamachu p. Kurator otrzy 
mał kilka anonimów z ostrzeżeniem. 
Na pytanie obrońcy Maritczaka, jakie 
było tło, organizowanej przez OUN 
akcji antyszkolnej, p. Kurator odpo: 


PO 


Polska Akademja Umiejętności 
utworzyła na Babiej Górze re- 
zerwaf przyrody. 


Na publicznem dorocznem posiedzeniu 
Polskiej Akademji Umiejętności, które od 
było się w dniu 16 czerwca br., prezes prof. 
Stanisław Wróblewski podał do publicznej 
wiadomości uchwałę Walnego Zgromadze» 
nia członków tej wysokiej instytucji nau» 
kowej, mocą której utworzony został na 
Babiej Górze rezerwat przyrody, >ęqdący 
zawiązkiem Babiogórskiego Parku Narodo» 
wego. Odnośny ustęp z przemówienia p. 
prezesa Wróblewskiego brzmi w następu: 
jący sposób: 

„Ochrona przyrody jest niewątpliwie 
pierwszorzędnym postulatem nauki, ale po: 
zatem odpowiada także uczuciu powszech: 
nemu, uczuciu umiłowania przyrody — i 
ten pierwiastek uczuciowy dynamiką swoją 
doprowadził do tego, że w ostatnich cza» 
sach ochrona ta stała się nakazem prawa. 
Do majątków Akademji należy od r. 1924 
Zawoja z północnym stokiem Babiej Góry. 
Babia Góra, droga dla miłośników przy 
rody, posiada także dużą  doniosłość dla 
nauki i stała się z inicjatywy Akademii 
przedmiotem badań naukowych, skoro tyl- 
ko przeszła na jej własność, Nic też dziw» 
nego, że zorganizowana ochrona przyrody 
zapragnęła wziąć ją pod swoją opieke, a 
choć żądania jej może właśnie pod 
wpływem owej przymieszki uczucia — szły 
daleko, jednak przy obustronnej dobrej 
woli nie było trudno dojść do porozumie» 
nia. Na podstawie takiego porozumienia 
Walne Zgromadzenie Akademji w dniu 22 
marca, stwierdzając znaczenie, jakie 'na dla 
nauki ochrona przyrody i tworzenie rezer 
watów, uchwaliło uznać za rezerwat obszar 
szczytowy Babiej Góry o powierzchni bra- 
wie 650 ha — obszar, którego znaczn» 
część była dla poprzedniego właściciela 
żródłem dochodów. Uchwała ta godzi po» 
stulaty naukowe ochrony przyrody = ogól 
nemi interesami nauki, którym słuzy maia. 
tek Akademji, a równocześniu przyniosła 
zadowolenie nawet tym, którzy najzęwie! 
odczuwają piękno przyrody. Smicm mnie. 
mać, że przez to stało się zadość iarenciom 
założycieli naszej Instytucji, którzy rw 
rząc ją dla popierania czystej nauki. jedna 
nie samą tylko czysta naukę. nic nkże za: 
ukę jako przedmiot zainteresowań  społe» 
czeństwa mieli na względzie”. 
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Giełda z dnia 4 lipca. ` 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. À 
Dewizy: Belgja 1253.70, Berlin 203.25, Ho- ` 


land 7%*40% Londyn 26.80, N. Jork kabel 

529 12 Parvż 3497, Praga 22, Szwajcarja 

17245 Wiochy 4545. Papiery państwowe: 

5 pre roz. budowl. 44,5. 4 prec. poż. inw. | rządziły ochronę 
112 42 = pre. poż. konwers. 64 1/4, 6 prc. 4 
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6738—=7—]4 Akcje: Bank Polski S5— f 
$5 14  Lilpop 9.43, Starachowice 10.25. | p. Jerzy Gadomski, 
Dolar œ "brotach pryw. w Warszawie 5.28. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


czorem. 


nieobecności aspiranta policji Ciesiel< 
czuka, kierownika brygady dla spraw 
politycznych, 
nia, złożone 
Z zeznań tych wynika, że władze bez 
pieczeństwa, otrzymawszy wiadomość 
o wzmożeniu 
organizowanej przez OUN, oraz wsku 
tek wyraźnych pogróżek pod adre 
sem kuratora okręgu szkolnego, 


Gadomskiego. Zkolei zeznaje w cha» 
rakterze świadka kurator okr. szkol. 


iż w dniu krytycznym wracał z hotelu 
Gsorge'a do swego mieszkania 
ul. Karmelickiej 

Na rogu 
Czarnieckiego, p. Kurator usłyszał od 


zwał rzeczoznawców. 
Rzeczoznawca 
jego zeżnae 
śledczym. 


odczytano 
przed sędzią 


się akcji antyszkolnej, 


gliceryny i posiada 
za: | chową. 


osoby kuratora p. 


który oświadcza, 


przy 
przed godz. 9 wież 
ul. Karmelickiej a 


FUTRA 


Magazyn Pra- 
cownia Futar 


rusznikarz 
żant Haviing mówi, że rewolwer znaz 
leziony u osk. Mady jest pochodzenia 


rjał wybuchowy, znaleziony u oskarżo 
nego, jest mieszaniną ekrazytu i nitroz 
dużą siłę wybu: 


W dalszym ciagu zeznają poster. Po 
licji Zagórski i wywiadowca 
Filipowicz. Rozprawa trwa. 


przechowuje najstaranniej 
gwarancja asekuracyjna 


Karola Schlirera 


Senatorska 11a. — Talatan 69-56 


czerwca br. ogłoszone zostało rozporzadze: 
nie Prezydenta R. P. z dnia 27 czerwea br. 
zawierające przepisy wprowadzające ko: 
deks handlowy część 1. 

zawiera 


sierź 


| 

| W Dzienniku 
st. Í 
| 


Rozporządzenie to 


- M : z następujące 
Bem , Rzeczoznawca _ chemik działy: przepisy ogólne, przepisy szczegól: 
dr. W/estfalewicz stwierdza, iż mate- | ne dla obszaru o mocy obowiązującej ko: 


l 

| 

| deksu handlowego francuskiego. przepis 

| Szczególny dla obszaru mocy obowiązują 
cej tom XI część 2 zwodu praw. przepisy 
szczególne dla cbszaru mocy obowiązują: 
cej kodeksu handlowego francuskiego i to- 
mu XII części 2 zwodu praw. przepisy 
szczególne dla obszaru mocy obowiązują: 
cej kodeksu handlowego austriackiego. 
przepisy szczególne dla obszaru mocy ehe 
wiązującej kodeksu handlowego niemi 
ckiego, przepisy przejściowe, przepisy tym. 
czasowe, zmiany w przepisach o opłatach 

| stemplowych, wykonanie i wejście w życie 

przepisów wprowadzających. , 
Rozporządzenie weszło w życie na ca: 

łym obszarze państwa z dniem ! lipca r z. 


Policji 


186 


W. J. LOCKE. 93 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 
(Ciąg dalszy.) 


— Więc jestem do niczego? 

— Tego nie powiedziałem. Lekka praca — 
owszem. Jakieś zajęcie biurowe. Przy odpowiednim 
trybie może pan żyć do  dziewięćdziesięciu lat. 
Prace powinno być panu łatwo znaleźć. Przy takiein 
wykształceniu... O ile pamiętam, wybierał się pan 
do Polski Jaki jest pański zawód? 

> Przed wojną byłem szoferem. 

+ A potem? 

~ Potem — idjotą. 

lexarz nie pytał o więcej. 


ROZDZIAŁ XXIII. 


Fanstead, niewielkie miasteczko prowincjonalne, 
przed$zwia się z lotu ptaka jak śledź ubogi w ości. 
Od Ctąrralnej High Street obstawionej staremi, na» 
poły drewnianemi domkami i 
glanemi budynkami, rozchodzą się prostopadle na 


nowoczesnemi, ce» , 


boki ulice į uliczki, kończące się wśród pól i ży» | 


wopłotóy Tylko dwie ciągną się daleko. 
prowadz do odległej stacji kolejowej, a druga, 
zabudOWąną willami, do wioski Pendish, za którą 
ZACZYNA gję już szczera wieś, pocięta szachownicą 
lak, łanów, į lasków. 

Pendish jest tak małe, że nie ina kościoła, tylko 
kapliczkę jabtrstów (Anglikanie uczęszczają albo 


do Fanstegq albo do dużej sąsiedniej wsi) i chełpi | 


się stara Qberżą „Pod Biczem i Chomątem" i, kró» 
lującą wśród chat, krytych strzechą, piętrową, czer» 


Jedna | 


woną, ceglaną willą, 
policji, poczta i sklepik z papeterją, słodyczami 
i tytoniem. Pomimo tego utylitarnego poniżenia 
willa zachowała coś z dawnej godności, kiedy słu: 
żyło za rezydencję prywatną. Obecnie miała na 
niej dożywocie mięćdziesięcioletnia wdowa, Petti- 
łandowa, córka poszywacza strzech z Norfolku. 

[emu ostatniemu powodziło się w dziedzicze 
nym zawodzie tak dobrze, że dołożywszy do swych 
oszczędności posażek żony, kupił murowany dom, 
w którym zakończył życie. Opowiadano, że dobiła 
go rozpacz z powodu losu syna, jego ucznia, a pó 
źniej wspólnika, który w dwa tygodnie po ślubie 
dostał pomieszania zmysłów i został zamknięty 
w domu dla obłąkanych. 

Stary umarł, żona poszła za nim, Syn pędził 
nędzne życie pod kluczem. Pettilandowa wegeto: 
wała samotnie — z całej rodziny zostali jej jedynie 
krewni męża z Fanstead — sprzedawała marki 
i karmelki i czasami wynajmowała swój najlepszy 
pokój jakiemu malarzowi, ale tylko za bezwzglę: 
dnie pewną rekomendacją. 

Była urodziwa, miała ciemne oczy i świeżą 
twarz, nosiła staroświeckie gorsety i grała w Pen: 
dish rolę pierwszej osoby. 


Otrzymawszy list od bratowej, Myry Stebbings, 
że może zgłosi się do niej na lokatora młody czioż 
wiek nazwiskiem Briggs, który leczy się narazie po 
wypadku samochodowym, uznała to nie za pole: 
cenie, lecz za rozkaz. Sama nie wiedziała, czy ko: 
chała Myrę, czy nie. W każdym razie żywiła dla 
niej bczgraniczny szacunek za jej coroczne wizyty 
u nieszczęśliwego męża. Dom dla obłąkanych leżał 
w odległości sześciu mil od Pendish i Myra stawała 
zawsze u bratowej. Wdowa bała jej się trochę. 
Sama żyła z mężem niedługo. Smutne to było, ale 


w której mieści się komenda , 


ludzkie. Bóg dał, Bóg wziął. Gorzej było mieć męża 
warjata. Z braku wykształcenia nie mogła wyrazić 
słowami wrażenia, jakie robiła na niej nieugiętość 
Myry. Człowiek inteligentny określiłby to jako 
walkę duszy ludzkiej z tragedją istnienia. 

W odpowiedzi na list Briggsa z Londynu, prze: 
słała mu serdeczne zaproszenie. Z polecenia Mvry 
Stebbings — naturalnie, niech przyjeżdża! Policzy 
mu jak najtaniej, Nie wiedziała, ktoby to mógł być. 
Myra, jak zwykle zagadkowa, nie udzieliła żadnych 
wyjaśnień. Z drugiej strony musiało jej ogromnie 
zależeć ma tym młodym człowieku, jeżeli go tak 
polecała, Pierwszy raz o coś poprosiła. Mocno za» 
ciekawiona wdowa oczekiwała Gościa z niecierpliż 
wością. 

Przyjechał w letnie popołudnie 
z Fanstead. Był ubrany w płaszcz koloru khaki 
i miał bagaż, składający się z płóciennej torby 
i walizki. Wdowa stała w drzwiach pod szyldem. 
Spojrzał na nią i uniósł kapelusza. 

— Czy pani Pettiland? 

Popatrzyła na jego regularną twarz, imłodzieńe 
czą pomimo bladości i zmizerowania, na niedbale 
sczesaną czuprynę, na uśmiechnięte usta, na wy» 
smukłą postać. Głos, gest, dały jej poznać, że ma 
przed sobą dżentelmana. Oczarowana z miejsca, 
odpowiedziała: 

-— Pan Briggs? 

— Mam nadzieję, że nie sprawię pani wiel- 
kiego kłopotu. Potrzebuję wypoczynku i panna 
Stebbings skierowała nnie do pani. Przekonałem 
się niejednokrotnie, że można jej ufać. 

— Widzę, że pan ją dobrze zna 
uprzejmie Pettilandowa. 


Starem autem 


rzekła 


(C. d. n.) 
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Program radjowy. 


Środa, 4 lipen. 

Lwów. Godz. 16: Koncert popularny. 17: 
Program dla dzieci. 17.15: Pieśni polskie 
w wyk. Z. Nowity:Witkowskiego. 17.30: 
Płyty. 16: „Ksiązka i wiedza”. 18.15: Mu» 
zyka lekka. 18.45: „O kulturze dnia powsze 
dniego“ pogadanka p. St. Kuszelewskieje 
Ravskiej. 19: Rozmaitości. 19.15: Muzyka 
lekka. 19.50; Wiad. sport. 20.02: Feljeton 
aktualny. 20.12: Koncert z okazji święta 
narodowego St. Zjedn. 20.50: Dziennik wie 
czorny. 21.02: „Wspomnienie o Arturze 
Grottgerze' wygl. prof. St. Pikor. 21.12: 
Muzyka lekka. 22: Feljeton. 22.10: Muzyka 
taneczna. 


Czwartek, 5 lipca. 


Lwów. Godz. 6.30—7.25: Audycja poran» 
na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Płyty. 13: Dziennik poludnio: 
wy. 13.05: Audycja dla dzieci młodszych. 
13.20: Płyty. 14: Giełda. 16: Muzyka lekka. 
17: Skrzynka programowa 17.15: Recital 
śpiewaczy B. Tysiaka. 17.35: Koncert ka» 
meralny. 18: Pogadanka dla kobiet. 18.15: 
Słuchowisko. 19: Rozmaitości. 19.15: Reci- 
tal śpiewaczy E. Bendera. 19.40: Płyty. 
19.50: Wiad. sport. 20.02: „Na pograniczu 
Prus Wschodnich“ dr. J. Rogowski. 20.12: 
Muzyka lekka. 20.50: Dziennik wieczorny. 
21.02: Minuty literackie. 21.10: Wieczór 
kompozytorski Al. Michałowskiego w wyk. 
uczniów mistrza: M. Brensteinówny, St. 
Faltens, R. Waldówny i H. Eisenberga. 22: 
Odczyt religijny. 22.15: Muzyka taneczna. 


Kd I 
POZNAĆ I UKOCHAĆ MORZE — 
NAUCZY LIGA MORSKA I KO- 
LONJALNA W OBOZACH NAD- 
MORSKICH. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


III. Km. 2646/33. 1054/33, Obwieszczenie. 
Wierzycielka: Galicyjska Kasa Oszczędno: 
ści we Lwowie. Zobowiązana: Marja z 
Brandłów Kulczycka. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, Rewi- 
ru III. urzędujący we Lwowie, przy ul. Ja» 
nowskiej pod Nr. 74 na zasadzie art. 679 
Kpc. obwięszcza, że w dniu 14 sierpnia 
1934 od godziny 9 rano w sali Nr. 11. biu- 
ro Nr. I Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości obj. whl. 1394/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się 
parceli budowlanej 4476, na której znajdu» 
je się budynek mieszkalny 2=piętrowy, czyn 
szowy, położonej we Lwowie, przy ul. Kle. 
parowskiej 14, powiecie lwowskim, woje: 
wództwie lwowskiem, zapisanej w wykazie 
hip. pod Nr. 1394/11. gm. Lwów, obejmu: 
jącej powierzchni 132 sążni kw., która sta» 
nowi własność Marji z Brandłów Kulczy» 
ckiej. Nieruchomość ta ma urządzoną księ: 
gę hipoteczną w Sądzie Okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 97.132 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania ti. 
od kwoty 72.849 zł. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie 9.715 zł., albo w ta» 
kich papierach wartościowych bądź ksią: 
żeczkach wkładkowych instytucji, w któ» 
rych wolno umieszczać fundusze małole» 
tnich i że papiery wartościowe przyjęte be 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowcm pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkcdą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwole 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści» 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzes 
kucji, że w ciągu ostatnich 2:ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godz. 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzek. można prze» 
glądać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru III. 


z 


Lwów, 16 marca 1934. 3389/K 

IX. Km. 1.33. Strona zobowiązana Izak 
i Ewa Lifschiitzowie we Lwowie, ul. Zie: 
lona 46. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie jako strony egzekwującej wie: 


rzytelność w kwocie 630 dol. z pn. odbę» 
dzie się dnia 22 sierpnia 1934 o godz. 9 
przedpoł. sala Il. w biurze Nr. 1 Sądu 


Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, ul. Są» 
dowa L. 7 na zasadzie zawiadomieniem z 
25 grudnia 19335 zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr. 
gm. m. Lwowa przy ul. Zielonej 1. 46 ks. 
kons, 607 1/4. Whl. 515/1. Oznaczenie real- 
ności: połowa realności składającej się z 
pb. lk. 873/4 o pow. 518 m kw. i pgr. lk 
459/2 o pow. 1169 m kw. na której stoją: 
|) murowany budynek mieszkalny jedno» 
piętrowy, 2) budynek parterowy mieszczą: 
cv dozorcówkę, tkalnię i warsztat, 3) budy: 
nck piętrowy mieszkalny i 4) parterowy 
kudynek gospodarczy murowany i 5) dre- 
wniany budyrek gospodarczy. Wartość sza 
cunkowa wraz z przynależ. 63.766.85 zł. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


| 


| 


| 
| 


GAZETA LWOWSKA nr. 158 z dnia 5 lipca 1934. 


Przewodnik po Zbarażu. W ostatnich 
dniach wyszedł druku opis historyczno» 
krajoznawczy Zbaraża i powiatu, wydany 
staraniem Podolskiego Towarzystwa Tury» 
styczno:Krajoznawczego. Podręcznik ten, 
Opracowany przez prezesa Oddziału zba» 
raskiego H. Ślaskiego, o 68 stronach i 14 

„ilustracjach, w treści swej przedstawia dzie» 
je ziemi zbaraskiej, jej stan obecny, opis 
zabytków, oraz zawiera szereg praktycz» 
nych informacyj dla turystów. Pierwszy te» 
go rodzaju opis tej historycznej ziemi kre» 
sowej zasługuje na szczególną uwagę i roz» 
powszechnienie zwłaszcza, że cena jego jest 
przystępna, gdyż wynosi 1 zł. za egzema 
plarz. 

Ukazał się 6:ty numer „Drogi“ (za czer 
wiec) i zawiera, jak zwykle, bogatą i uroz» 
maiconą treść. Otwiera numer gruntowny i 
niczmierni aktualny — ze względu na po» 
prawiającą się powoli, lecz stale, konjunk» 
turę gospodarczą artykuł Bolesława 
Wścieklicy p. t. „Założenia polityki inwe» 
stycyjnej Polski“. Następny artykuł p. t. 
„Odbudowa państwa polskiego jako pro» 
blemat prawa narodów“, pióra Stanisława 
Huberta, rozpatruje zasadniczy problem, 


z 


| czy współczesne państwo polskie jest pań. 
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stwem nowem, czy też kontynuacją dawnej 
Rzeczypospolitej. Czesław Bobrowski oma» 
wia stan gospodarstwa sowieckiego w pra» 
cy p. t. „U progu drugiej piatiletki'. Zyg» 
munt Zawirski, laureat jednej z wielkich 
tegorocznych nagród filozoficznych, dru» 


Najniższa oferta 31883.43 zł, Do realności 
whl. 515/I. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: ogrodzenie, 
furtka, okna, drzwi, kraty, story, wanny, 
muszle wodociągowe, kociołki na wodę, 
kosze na Śmiecie, klucze oraz szopa otwar» 
ta, których połowa została oszacowaną na 
1094 zł. 25 gr. Poniżej najniższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy we 
Lwowie jako sąd hipoteczny zanotuje wy: 
znaczenie terminu licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego iniejskiego 
Rewiru IX. 
Lwów, 28 maja 1934. 3235/K 
Km. 636/34. Edykt licytacyjny oraz wee 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Mechla Neumana w  Glinianach 
odbędzie się dnia 18 września 19354 o go» 
dzinie 9 przed południem w Sądzie grodze 
kim w Winnikach w biurze Nr. 4 licytacja 
realności położonej w gminie  katastralnej 
Hermanów, składającej się z pgr. lk. 5330/2, 
489/1, 1161/1 i 1546/3, stanowiącej własność 
dłużnika nieznanego z życia i miejsca po» 
bytu Michała Stasiaka z Hermanowa za» 
stąpionego przez kuratora Dra Romana 
Glączkę we Lwowie, ul. Grodzickich 4. 
Wartość szacunkowa wynosi 2.550 zł., naj: 
niższa oferta 1.700 zł., rękojmia 255 zl. 
którą licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć w gotowiźnie albo w ta» 
kich papierach wartościowych bądź ksią» 
żeczkach wkładkowych instytucji w któ: 
rych wolno umieszczać fundusze małole: 
tnich z tem, że papiery wartościowe przy» 
jęte będą w 3/4 części giełdowej. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwa o zwole 
nienie nieruchomości lub jej części od egzee 
kucji i że uzyskały postanowienie właści 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji. W ciągu ostatnich dwócn tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho» 
mość w dni powszednie od godziny ósmej 
do osiemnastej, akta zaś postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Winniki, 2 lipca 1954. 3418/K. 


II. Km. 681/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
8 sierpnia 1934 o godzinie l2.tej przed po* 
łudniem w biurze Nr. 2 Sądu Grodzkiego 
w Drohobyczu odbędzie się sprzedaż real: 
ności obj. whl. 86 ks. gr. gm. kat. Truska- 
wiec. W skład tej realności wchodza par" 
cela bud, 202 o powierzchni 495 m kw. 
pgrt. 65/1 o powierzchni 1056 m kw. pgrt. 
65/2 o powierzchni 605 m kw. Parcele te 
położone są w niwie „Ogrody“ w oddalc» 
niu około 200 m. od łazienek 3:ciej klasy 
i stanowią razem jeden kompleks gruntu 
podbudowlanego położonego między istnie 
jącemi już willami przcznaczonemi dla ku» 
racjuszy, oraz parceli grunt. 1086/1 o po» 
wierzchni 2413 m kw., pgrt. 1057/2 o por 
wierzchni 1135 m kw. połozonych w niwie 
„Skitina hora“, parc. grunt. 1172/3 o por 
wierzchni 856 m kw., pgrt. 1176/1 o poż 
wierzchni 2808 m kw., pgrt. 1231/3 o po: 
wierzchni 108 m kw., położonych w niwie 
„Bańki“ parc. grunt. 2409/1 o powierzchni 
3629 m kw. położonej w niwie na „Pereko» 
pach“. Na parcelach bud. 202 pgr. 65/1 1 
pgrt. 65/2 jest zbudowana z drzewa na pod 
murowaniu willa jednopiętrowa kryta da» 
chówką, a skrzydła tejże blachą pocynko» 
wana, mieszcząca w sobie 23 pokoi gościn= 
nych, długości 13.45 m., szerokości 10.50 
m. Skrzydła 13.50 m., szerokości 5.20 m. 
czyli o zabudowanej powierzchni 264 m 


| 
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Z ruchu wydawniczego. 


kuje studjum o Meycersonie p. t. „Filozofja 
nauk Meyersona". Ciekawe materjały z 
dziedziny najnowszej historji Polski zawic» 
ra przedostatnia część pracy Władysława 
Pobóg:Malinowskiego „Józef Piłsudski w 
Tymczasowej Radzie Stanu“. Część litera» 
cka czerwcowego zeszytu „Drogi“ zawiera 
wiersze Czechowicza i Valeryego (w prze» 
kładzie Kołonieckiego), oraz fragment po» 
wieści J. M. Rytarda p. t. „Wieczór w U: 
hrociu*, Zamykają numer obszerne rubryki 
stałe arytkułami: „Rewolucja roosevel: 
lowska trwa dalej“, „Teorje plastyki Strze» 
mińskiego“ i in., oraz omówicnic książek. 


rs 


m E L 
BUDOWNICTWO DREWNIANE NA 
TEGOROCZNYCH TARGACH WSCH. 


W nawiązaniu do działu drzewnego i 
meblarskiego, który zostanie zorganizowa» 
ny na tegorocznych Targach Wschodnich, 
na specjalna uwagę zasługuje dział budo» 
wnictwa drewnianego. Jedna z  najwięe 
kszych firm krajowych przystąpiła miano» 
wicie do budowy wzorowego domu dres 
wnianego, jako budynku mieszkalnego, na 
placu Targów Wschodnich. Domek ten bę: 
dzie stanowił zupełną całość, ponieważ zo» 
stanie w nim ustawione urządzenie meblo» 
we, które przygotowuje jedna wytwórni 
meblarskich we Lwowie, ze specjalnem 
przeznaczeniem dla domków drewnianych: 


+ 
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kw. Wartość szacunkowa wraz przynależe 


nościami wynosi 87.956.30 zł, najniższa 
oferta 43.978.15 =ł. Poniżej najniższej ofer- 
ty sprzedaż nie nastąpi. Następnie sprzeda 
się realność obj. whl. 338 ks. gr. gm. kat. 
Truskawiec składająca się z parc. grt. 903/1 
o powierzchni 4.508 m kw., położonej w 
niwie „Na Dabrówkach' oszacowana na 
2.554,80 zł. Najmższa oferta 1703.20 zł. Po- 
niżej najniższej oferty Sprzedaż nie nastą: 
pi. Wkońcu będzie sprzedana połowa re» 
aln. obj. whl. 364 ks. gr. gm. kat. Truska: 
wiec składającej się z parc. grt. 1173/4 o 
powierzchni 3920 m kw., położonej w nie 
wie „Bańki“ oszacowanej na kwotę 5.750 
zł. Najniższa oferta 3.8353.35 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Szczegółowe opisanie nieruchomości i jej 
przynależności znajduje się na tablicy są» 
dowej Sądu Grodzkiego w Drohobyczu. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. III. 
Drohobycz, 12 czerwca 1934. 3415/K 
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IV. Km. 3495/33, Włodzimierz Wasyl: 
kiewicz, Marja z Wasylkiewiczów Wary» 
woda, Katarzyna Wasylkiewicz zam. Znak 
i Tadeusz Wasylkiewicz. Edykt licytacyjny 
oraz wczwanie do zgłoszenia wierzytelno» 
Ści. Na wniosek Stanisława i Wiktorji ze 
Znaków Czajkowskich strony cgzekwują» 
cej odbędzie się dnia Ś sierpnia 1934 o 
godz. 10 przedpoł. w Sadzie Grodzkim w 
Drohobyczu w biurze Nr. 2 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę? 
pujących realności: Ks. gr. Drohobycz 
Zwarycz. Whl. 144. Oznaczenie realności: 
W skład tej realności wchodzą pbud. 728 
o powierzchni 194 m kw., pgrt. 1015 o po» 
wierzchni 288 m kw., pgrt. 1017/1 o po 
wierzchni 5555 m kw., pgrt. 1018/1 o po» 
wierzchni 867 m kw., na której znajduje się 
stary budynck mieszkalny, położony w 
Drohobyczu przy ul. Cerkiewnej |. 26 oraz 
stare budynki gospodarcze. Wartość szac. 
wraz z przynależ. 15,397,70 zł. Najniższa 
oferta 10.548.11 zł, Do realności whl. 144 
ks, grt. gm. kat. Drohobycz:Zwarycz nale» 
żą następujące przynależności: drzewa 0: 
wocowe i ogrodzenie, oszacowane na 245 
zł. 70 gr. Poniżej najniższej oferty sprze» 
daż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV. 

Drohobycz, 26 czerwca 1934. 3422/k 


Kin. 459/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żydaczowie na zasa: 
dzie art. 602 knc. ogłasza, że w dniu 20 
lipca 1934 r. o godz. 10 w Żydaczowie ode 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
a mianowicie: | dubeltówka 16 cal., 1 dy: 
wan strzyżony, 2 pary portjer kilimowych, 
6 foteli z kanapką, kryte pluszem w czer 
wone kwiaty. 6 foteli z kanapką kryte plue 
szem w zielone pasy, I kredens dębowy, I 
klacz maści czarnej, 1 koń ciemno gniady, 
l Jocha, I wózek wyjazdowy, 1 załobnie, 
oszacowanych na łączną sumę zł.: 1300, któ» 
re można oglądać w dniu licytacji w miej» 
scu sprzedaży, w czasie wyżci oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Żydaczów, 1 lipca 1934. 3421, R 

Km. 517, 524, 531 i 537/34. Obwieszcze: 
nie. Komornik Sądu grodzkiego w Szczer» 
cu obwieszcza na mocy art. 60) kpc. że w 
dniu 17 lipca 1954 o godz. 9:tej rano ode 
będzie się publiczna sprzedaż ruchomości 
należących do dłużników 1) Ilka, 2) Bory» 
sa, 3) Anny Czyczkiewiczów, +4) Józefa 
Iforaka, 5) Jana Bucia, 6) Anny Melnyk, 
7) Jana Dykiego i 8) Grzegorza Czornija 
rolników w Chruśnie starem i składających 
sie + bydła, narzędzi rolniczych, wozu | 
wagi, oszacowanych na łączną sumę 915 zł. 
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$port i wychowanie Fizyczne 


Motocykliści niemieccy proszą o re: 
wanż. Niemieccy motocykliści, Elsner 
i Binder:Saam, pokonani zostali nie: 
dawno w Warszawie przez qaszych 
zawodników. Porażka niemcy być 
kompletnie zaskoczeni i jako usprawie 
dliwienie przegranej podali, że przy: 
byli do Warszawy na zbyt słabych 
maszynach. Na skutek prósb zawodni 
ków niemieckich o spotkanie rewan: 
żowe, Sekcja Motocyklowa WKS Le: 
gji organizuje w nadchodząca niedzie 
lę, 8 bm., zawody odwetowe. Goście 
przybędą do stolicy z silniejszemi maz 
szynami (350 cm.) a ponadto wama: 
cniają swój zespół jeszcze jednym do 
rym zawodnikiem, Karlem Ferentze 
nem. Obecnie toczą się pertraktacje, 
aby zawody niedzielne odbyły się pod 
nazwą Warszawa— Berlin. 

Na kortach Wimbledonu. Rozgryw: 
ki tenisowe w turnieju międzynarodc* 
wym w Wimbledonie wchodza obec: 
nie w fazę decydującą. W poniedzia- 
łek odbyły się ćwierćfinały w grze po 
jedyńczej panów. Wyniki: Skields— 
Austin 4:6 2:6 7:5 6:3 7:5. Perry zwye 
ciężył Lotta 6:4 2:6 7:5 10:8. Crawford 
wyeliminował Stoeffena 7:5 2:6 7:5 6:0, 
wreszcie Wood pokonał Kirbyego 6:1 
6:4 3:6 6:0. W półfinale Shields spet» 
ka się z Crawfordem a Wood z Per- 
rym. 


Powyższe ruchomości można ogiądać w 
dniu licytacji pod wskazanym adresem. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Szczerzec, 2 lipca 1954. 3417, K 


IV. Km. 3023/33. Czesław Wachal ko» 
mornik Sądu grodzkiego w Przemyślu re» 
wiru IV. przy ul. H. Kołłątaja l. 2 urzędu: 
jący obwieszcza, że dnia 27 sierpnia 1954 
r. o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu w biu- 
rze nr. 21 II. p. sprzedaż z publicznej licy» 
tacji a) połowy realności obj. whl. 48 wc» 
dle stanu posiada na miejscu, b) całej rce 
alności obj. whl. 114 i 388 Jana vel Iwana 
Wojtowicza syna Tomasza własnych, v) 
całej realności obj. whl. 512 Harasyma Mi. 
śko własnej, oraz d) całej realności ob!. 
whl, 311 Anny Jaremik córki Kużmy zam. 
Misko własnej wszystkich ks. gr. gm. Trół- 
czyce, ocenionych na kwotę 21.387 zł. 5% 
gr. Najniższa oferta wynosi kwotę 14.259 
zł. 16 gr., poniżej której sprzedaż nie na» 
stąpi. Akta przeglądać można u podpisa» 
nego komornika w dni powszednie w go: 
dzinach urzędowych. 2416;R 


Km. 818/34. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
sierpnia 19354 r. o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 5 Sądu grodzkiego w Sienie: 
wie odbędzie się licytacja realności whl. 
787 ks. gr. gm. Mołodycz składających się 
z parcel gruntowych lk. 2597/1. 25982, 
2598/4, 2599/2, 2599,4, należących do Ole: 
cha Warcaby syna Andrzeja rolmka w Mo. 
łodyczu. Wartość szacunkowa realności 
whl. 787 ks. gr. gm. Molodycz wynosi 1054 
zł, najniższa oferta 702 zł. 63 gr. Przyste: 
pujący do licytacji winien złożyć rękojmię 
w wysokości 1/10 części ceny oszacowania 
tj. 70 zł. 27 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Akta sprawy można 
przeglądać u komomika, zaś dwa tygodnie 
przed licytacją w Sądzie grodzkim w Sic. 
niawie. 

Komornik Sądu Grodzkie; 

Sieniawa, 30 czerwca 1934. 


I. Km. 753/54. Obwieszczenie «* uievtac;:. 
Komornik Sądu grodzkiego w [arosiawiu. 
rewiru I. w sprawie egzekucyjne: wierzy» 
ciela Bank Związku Spółek Zarobkowych 
S. A. Oddział we Lwowie, przeciw zobo» 
wiązanym 1l) Kazimierzowi Bakalarzowi, 2) 
Róży Bakalarz w Jarosławiu, ul. Poniatow: 


"skiego, pkto: 2000 zł. zpn. na zasadzie $ ! 


art. 602 kpc. obwieszcza, że odbędzie się 
licytacja dnia 27 lipca 1934 r. o godz Ilzcj 
na miejscu u zobowiązanych następujs» 
cych przedmiotów: 1) I kredens pokoje» 
wy wartość szac. 40) zl., 2) 2 szaty dębowe 
wart. szac. 30 zł, 3) | obraz ściena* w pa= 
złacanych ramach wart. szac. 10 zj. 4) ! 
stolik pod kwiaty wart. szac OEG JD 
umywalka fajansowa wart. szac. 50 zł, 6) 
1 klosz ze srebrną podstawką wazt. szaz. 
15 zł, 7) 10 sukienek damskich wart. szac. 
500 zł., 8) 2 torebki damskie wart. szac. 49 
zł. Wymienione ruchomości ogladac możni 
przed przetargiem w miejscu, gdzie zosta» 
nie przeprowadzona sprzedaż. Na podsta" 
wie § 1 art. 592 kpe. wzywa dozorców ru: 
chorności do oddania ruchomości komarni: 
kowi do sprzedaży w miejscu, godzinie 
dniu wyżej oznaczonych. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rew 1. 

Jarosław, 26 czerwca 1934. SZM 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


4 POKOJE = komfortem słoneczzc par: 
ter, Friedrichów $. 3414 


Redaktor odpowiedzialny W. Majewski. Z drukarni „Słowa Polskiego* Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


